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W rządzie Litwy
Kwatie zaopatrzeni* w  za- 

gtf energetyczne omawiano na 
todowym posiedzeniu rządu, na 
ttłr̂ n przewodniczył premier 
Aleksandro Abfiaia.
Zaięca stę równie osoby pry- 

pnndkiębiorstwa do 
baod]óiraDśa ropą naftową, wę- 
•lan kamieanyjn i innymi ro- 
dzajamł pdiw. Uchlała rządu, 
pisy której pomocy dąży aię do 
i n̂onoptjiaowania dostaw pa- 
for, stwarza ^irzyjające wanm* 
•H ekonomfrizne dla osób praw
nych 1 fizycmych, do ich wwo- 
iaii i swobodnej sprzedaży or
ganizacjom państwowym i pry
watnym, łodziom. Za eprowadzo- 
ną ropę naftową i jej produk
ty, węgiel kamienny, gaz ciekły 
i inne nośniki energii nie będą 
pobierane cła, ogólna i indywi
dualna opłata akcyzowa. Pań
stwowym, patówowo-akcyjnym 
i innym przedsiębiorstwom o- 
raz organizacjom zezwolono na 
aood&ełce zawieranie tran- 
sfeji z prywatnymi - dostawca
mi psłłw i rozliczania- się z  nimi 
w dowolnej formie. Minister- 
*“ § Energetyki zobowiązano

do szerszego prywatyzowa
nia stacji benzynowych. Jed
nakże nie zezwala się sprzeda
wać prywatnie zakupionego pa
liwa po cenach wyżsfzych niż 
ustalone przez państwo.

Rząd Litwy zatwierdzi! umo
wę „O  przejściach granicznych", 
zawartą z rządem Polski. Pod
pisali ją w Warszawie upoważ
nieni przez rJządy przedstawicie
le. W  umowie konstatuje się, 
te przekraczanie granicy sa
mochodami na przejidu Lazdi- 
jaj —  Ogrodniki i koleją z 
Szesztoków przez Trakisski ze
zwala się w ciągu całej doby, 
niezależnie od obywatelstwa, 
środków transportowych prze
jeżdżających oaób i od tego, do 
jakiego państwa należy przewo
żony ładunek. Strony zobowiązu
ją się do otwarcia przejścia gra
nicznego Kałwarfja—Budzisk. 
Po uruchomieniu tego przejścia 
dla samochodów przewożących 
towary, przejście Lazdijai — 
Ogrodniki zostanie przeznaczone 
wyłącznie dla transportu pasa
żerskiego. Strony podejmą 
również inne środki dla uła

twienia komunikacji przez gra
nicę litewsko-polską, będą szu
kały możliwości otwarcia w 
dogodnych miejscach nowych 
punktów przejścia lub przeja
zdu. Umowę tę zawarto na czas 
nieograniczony. Wejdzie ona w 
życie po zatwierdzeniu jej przez 
rządy obu kraijów.

Rząd zaaprobował zgłoszony 
przez Ministerstwo Sprawie
dliwości projekt ustawy Re
publiki Litewskiej o hipotece. 
Gdy zatwierdzi ją Rada Naj
wyższa lub Sejm, ludzie będą 
mogli otrzymywać kredyty pod 
zastaw ziemi, budynków i inne 
mienie zachowując prawo wła
sności.

Przyjęfto uchwały w sprawie 
reorganizacji centrum reformy 
nauki i oświaty, podniesienia 
wynagrodzeń służbowych mło
dych specjadiBtów udających się 
do pracy w  szkołach ogólno
kształcących Litwy Wschodniej, 
w sprawie trybu rozpowszech
niania wydań prasowych, poka
zu filmów i  wideoprogramow 
oraz innych imprez o charakte
rze erotycznym i przemocy.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
również inęe kwestie. -

(ELTA)
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P°zycji Arony wy

czekującej przeszła do konkre
tnych rozmów i pertraktacji. 
Obiecująco układają się sto
sunki z Ukrainą i  Białorusią.
. Co się tyczy spraw wewnę
trznych, to tu niestety czekają 
nas same znaki zapytania, jak w 
tytule. Jeżeli Rosja zażąda op
łaty ropy naftowej i gazu w 
dolarach (i zależnie od ceny) —  
to automatycznie wzrosną na
sze wydatki. Jak się to ułoży 
— na razie nie wiadomo. Na 
pytanie, jak mają żyć ludzie, 
którzy już teraz ledwie wiążą 
koniec z końcem, premier od. 
powiedział lapidarnie — nie 
wiem. Na pocieszenie dorzucił, 
że będzie się robiło wszystko, 
aby jakoś zrekompensować pod
wyżki mieszkańcom, szczególnie 
tym najmniej uposażonym, eme
rytom..

B. ZNAJDZIŁOWSKA
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• ° o  najważniej

szych należały rokowania w 
sprawie wycofania wojsk rosyj
skich z Litwy i przygotowanie 
potrzebnych do tego dokumen
tów. Przywódcy państw umówi
li się, że spotkają się ’8 wrze
śnia w Modcwie, gdzie mogą 
być podpisane potrzebne po rozu
mień la

(ĘLTA)

KtWlEU SZWECJI PRZYJEŻDŻA NA L IT W ?

Su?** kZiIŁ.1*0*^ “ »  Litwie ■ wodniczącego Rady N 
•‘oiwdM** SlwecJ1 Catl Vytautasa L»n<Hbergi*» 

ie s t  sd o Hc -

nie premiera Carla BUdta i prze
wodu lezącego Rady Najwyższej
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Mer nadal ten sam
Zaiste niełatwe życie ma os

tatnio mer naszego miasta Aru- 
nas Staras. Od 24 kwietnia br. 
toczy się skrzyżowanie szpad 
rząd —  samorząd.

Specjalnie powołana przez 
rząd komisja do sprawdzenia 
pracy Wileńskiej Rady Miejskiej 
i Zarządu m. Wilna wykryła 
wiele naruszeń, ale ojcowie mia
sta mają swe motywacje.

Ostatnich kilka tygodni wyg
lądało, że znów będziemy mie
li wybory nowego mera* czego 
uporczywie żądali w ubiegłą 
środę pikietujący zebrani przed 
gmachem Zarządu m. Wilna. W  
tym też dniu po letniej przer
wie odbyła ślę VIII sesja Rady 
Miejskiej, gdzie wśród wielu in
nych kwestii była również 6 
pełnieniu obowiązków mera przez 
Arunasa Starasa. Było wiele py
tań, wiele dyskusji. A  oto wy
niki głosowania: 51 deputowa
nych wypowiedziało się za A. 
Starasem, 7 głosowało przeciw, 
6 powstrzymało się. A  więc me
ra nadal mamy tego samego, 
czyli Arunaa Staras nie opusz
cza swego fotela.

Inf. w i

SPECJALIŚCI NIEMIEC 
OD BADANIA 

TAJNYCH SŁUŻB

WEŁNO (ELTA). 26 sierpnia 
zastępca przewodniczącego Ra
dy Najwyższej Litwy Bronlslo- 
vas Kuzmlckas przyjął państwo
wego pełnomocnika! do spraw 
porządkowania dokumentów taj
nej służby byłej NRD Joachima 
HauAca i doktora praw Hansa 
Jorge Geigera.

Goście z Niemiec zapoznali się 
z pracą tymczasowej komisji 
Rady Najwyższej do badania 
działalności KGB na Litwie, spo
tkali się z' jej przewodniczą
cym Badysem Garjauskasem, de
putowanymi oraz prokuratorem 
generalnym Republiki Litewskiej 
Artur asem Paulauskasem.

W Y B O R Y  - 92

ZPL wytypuje kandydatów
W  przyszłych wyborach do 

Sejmu RL weźmie udział około 
40 partii politycznych, ruchów 
społeczno-polityczny d i i organi
zacji społecznych. Jednym z 
nich będzie Zwiążek Polaków na 
Litwie.

W  siedmiu oddziałach ZPL: 
wileńskim miejskim, rejonowych: 
wileńskim, solecznickim, świę- 
clańskim, trockim, szyrwinckim, 
kowieńskim (Kowno i rejon) dy
skutują nad kandydaturami osób, 
które zgłoszone będą pod obra

dy konferencji ZPL W  oddzia. 
łach wileńskim miejskim i tro
ckim już to uczyniono, w in
nych — praca jeszcze nie za
kończana.

Konferencja ZPL, która za
twierdzi spis kandydatów do 
Sejmu RL od Związku ma się 
odbyć w pierwszych dniach 
września. O tarninach n*m  ga
zeta poinformuje dodatkowo.

Józef SZOSTAKOWSKI

Czy duchowni będą w Sejmie?
Na posiedzeniu konferencji 

Episkopatu Litwy, które odbyło 
się w  lipcu, oświadczono, że 
kościół nie jest skłonny zezwo
lić księżom na udział w  przysz
łych wyborach do Sejmu, Zwią
zek Patriotów Litwy tsWródł się 
<ko Konferencji' Episkopatu z 
prośbą, aby nie stawiać przesz
kód w wysuwaniu duchownych 
na deputowanych do Sejmu, ze
zwolić na udział w wyborach 
chociaż tym, którzy i tak już 
całe swe życie poświęcili dzia
łalności narodowej i religijnej, 
ucierpieli z tej przyczyny.

Teraz, gdy szczególnie wzrosła 
przestępczość, panoszą się zło
dzieje, prosperują spekulanci, 
korupcja, gdy pod szyldem libe
ralizmu na Litwie rozpowszech

niły się wydania vj( filmy porno
graficzne, szczególnie ważna po 
winna być rola duchowieństwa 
w strzeżeniu moralności narodu 
a w utrzymaniu moralności \to- 
wimny dopomagać przyjmowane 
ustawy. Dlatego udział duchow
nych w Sejmie jest nieodzowny. 
Kościół katolicki na Litwie w 
ciągu stuleci walczył wspólnie 
całym narodem litewskim prze
ciwko ciemiężydełom, strzegł 
wartości moralnych, gdyż bez 

' nich neród nie jest w stenie od
zyskać swojej wolności i odro
dzić państwowośd, głosi Ust ot
warty Związku Patriotów do 
Konferencji Episkopatu Litwy.

(ELTA)

Jeste sm y b ra ćm i jednej M a tk i
Przed wyborami do Sejmu 

chciałbym „udzielić nakazu*, 
jak to niegdyś mówiono, * na
szym przyafzłym deputowanym.

Być lojalnymi względem Lit. 
wy, lecz nie zapominać o  tym, 
że my, Polacy, żądamy również 
tolerancyjnego Aosunku do na
szych potrzeb od niej. Mamy 
wspólną Matkę — Litwę. Jak 
dwaj bracia kochamy ją bardzo 

ti życzymy dla niej tyko do
bra, lecz pragniemy to robić 
po polsku ii nie trzeba nas zmu
szać, byśmy to robili po litew
sku.

Trzeba jak najwięcej starań 
dołożyć, aby odeprzeć wszelkie 
ciosy zadawane dobrym stosun
kom między Polakami 1 Litwina
mi. Dążyć do urzeczywistnie
nia marzeń Polaka na Litwie, 
które wyrażają się w konkre
tnych czynach jak to: zakończe
nie budowy polskiej szkoły w 
Juśtyniszkacb, zwięk&enie Ilo
ści polskich przedszkoli, zare
jestrowanie Uniwersytetu Pol

skiego w Wilnie; przedłużenie 
czasu transmitowania I progra
mu TV Polskiej me uszczuplając 
programu Litwy Wschodhiej, a 
przenosząc go na tony kanał; 
żądać zaprzestania nieuzasad
nionej nagonki na prawdziwie 
demokratyczną, jedyną codzien
ną po&cą gazetę „Kurier Wi
leński*' jak również popierać 
inne uzasadnione prośby Po
laków czy to z Wileńszczyzny, 
czy Kowieńszczyzny, aby zaw
sze brano pod uwagę, że my też 
jesteśmy równoprawnymi oby
watelami Republiki Litewskiej 
i  również pragniemy mieć pra
wo głosu. Wszystko robić w 
imię dobra naszej wapćftnej 
Ojczyzny-Litwy, gdyż .tylko 
zgodzie zbudujemy prawdziwie 
demokratyczne państwo.

Bogdan NONIEWICZ,

PS. Honorarium proszę prze
kazać na Uniwersytet Polski w 
Wilnie.

W Katedrze Wileńskiej Msza św. po polsku
W  sobotę, 29 slerpuja o godzinie 11 w Katedrze Wileńskiej 

odprawiona zostanie Msza święta po polsku z okazji 500 rocz
nicy zgonu Kazimiera* Jagiellończyka. Na organach grać będzie 
kompozytor 1 organista * Warszawy Romuald Twardowski. Za
praszamy wszystkich wiernych.

Inf. wł.
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Stałe przedstawicielstwo Lit
wy przy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych zakomunikowało 
agencji ELTA, te na dwudnio
wym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego NZ delegacja litew
ska poparła żądania dotyczące 
szybkiego i sprawiedliwego 
uregulowania kryzysu bałkań
skiego.

Przedstawiciele ponad 50 
państw świata potępili agresję 
przeciwko niepodległości i in
tegralności terytorialnej Bośni i 
Hercegowiny, suwerennego, człon., 
ka ONZ. Uczestnicy posiedzenia 

przerwania prób Ser- 
‘ bów usunięcia z  okupowanych 
terytoriów mieszkańców mnych 
narodowości.

j j r j p ;
Litwa i inne paśitflbLr^ftWty- 

ckie zaaprobowały rM H H i, po
tępiającą próby podzlahx ̂ Bośni i 
Hercegowiny, żądającej bez
zwłocznego wycofania wszy
stkich obcych sił zbrojnych z  jej 
terytorium. Za tą rezolucją gło
sowało 136 kra(jów. Przeciwko 
glosowała Jugosławia. Federacja 
Rosyjska była jedynym pań
stwem Europejskim, które 
wstrzymało się od głosowania.

CZECHOSŁOWACJA PRZESTANIE ISTNIEĆ

PRAGA (AFP—ELTA). W
Brnie odbyło się spotkanie pre
mierów Czech i Słowacji, We 
środę wieczorem zakomuniko
wali cni, że obecna Federacja

Czechosłowacji zostanie zlikwi
dowana. 1 stycznia 1993 roku 
będą już dwa niepodległe pań
stwa Czechów 1 Słowaków.

Vaęlav Klaus 1 Yladimir Me-

cziar na konferencji prasowej 
powiedzieli, że porozumieli się 
w  sprawie programu, na którego 
podstawie obecny parlament ma 
przyjąć ustawy, dzielące kraj na 
dwa niepodległe państwa.

OBRADY RADY MINISTRÓW ^

najkorzystniejsze propozycje. W  
tej chwili zagranicznych kandy
datów do zarządzania funduszo
wi jest około 70.

Akcje przedsiębiorstw ucze
stniczących w programie zostaną, 
rozdzielone w  następujących pro
porcjach: 60 proc. —  fundusze 
inwestycyjne, 30 proc. —  skarb 
państwa, do 10 proc. —  pracow
nicy prywatyzowanych zakła
dów. 60 proc. udziałów dla fun
duszy 'zostanie rozdysponowa
nych na następujących zasadach: 
33 proc. przejmie fundusz wio
dący, 27 proc. pozostałe fundu-

25 hm obradowała Rada Mi
nistrów. Rząd postanowił, że — 
zgodnie z uchwałą Sejmu przyj* 
mującą orzeczenie Trybunału 
Konstytucyjnego 7 bln zł. 
nalejne pracownikom sfery bud
żetowej z  powodu zawieszenia 
waloryzacji ich płac we wrześ
niu 1991 r. oraz 20 bln zł. na
leżne emerytom i rencistom z 
tytułu poniesionych strat w  wy
niku wprowadzenia nowej usta
wy emerytalnej zostanie zrekom
pensowane akcjami prywatyzo
wanych przedsiębiorstw w  ra
mach programu powszechnej 
prywatyzacji. Emeryci i  renciś
ci oraz pracownicy sfery budże
towej otrzymają 18 proc. akcji 
prywatyzowanych przedsię
biorstw z 30 proc. puli zarezer
wowanej dla skarbu państwa. W  
związku z powyższym PPP bę
dzie musiał objąć nie 400 —  
jak pierwotnie planowano —■ 
tylko ok. 600 przedsiębiorstw. 
Rada Ministrów wprowadziła 
odpowiednie autopoprawki do 
przekazanego Sejmowi PPP.

Rząd ustalił listę gmin zagro
żonych strukturalnym bezrobo
ciem. Obejmuje ona wojewódz
two łódzkie i wałbrzyskie oraz 
182 gminy w  16 innych woje
wództwach. Przewiduje się, że 
ww. jednostki administracyjne 
otrzymają ulgi podatkowe, dota
cje, pieniądze na roboty publi
czne, a  w dalszej przyszłości 
również korzystne kredyty.

RZĄD PRZYJĄŁ POWSZECHNY
PROGRAM PRYWATYZACJI

Rząd zaakceptował przygoto
wany przez Ministerstwo Prze
kształceń Własnościowych prog- 
lam powszechnej prywatyzacji. 
W  niedfugim czasie program zo
stanie przekazany dó parlamen
tu.

Celem programu jest szybkie 
sprywatyzowanie znaczącej gru
py przedsiębiorstw państwo
wych. Pierwsze przygotowania 
do prywatyzacji zostały poczy
nione już w 400 zakładach. 356 
przedsięborstw ma już za sobą 
pierwszą faze transformacji r— 
zostały przekształcone w  jedno
osobowe spółki skarbu państwa.

W  następnej fazie zarządzanie 
prywatyzowanymi- przedsiębior
stwami zostanie przekatzane naro
dowym funduszom inwestycyj
nym, które powstaną na po
czątku przyszłego roku. Narodo
we fundusze inwestycyjne będą 
2ćSP°*ami  menedżerskimi za
trudniającymi fachowców jjoi- 
skich i •zagranicznych. Prze
widuje się pbwołanie około 20 
funduszy. Kierowanie nimi zo
stanie przekazane wyspecjali
zowanym f tanom, które złożą

MERCEDESY 190 Z POLSKI

Firma „Sobiesław Zasada Cen
trum S.A." uruchomiła w  War
szawie montowanie samocho
dów Mercedes 190. Podstawą 
produkcji jest tonowa licencyj
na z ,,Merced esem-Beitz A g " za
warta w styczniu tego roku. 
Planuje się montaż ponad 100 
samochodów miesięcznie. Skła
danie samochodów jest opła
calne, ponieważ części do mon
tażu przemysłowego można 
EprowajcJzać do. Polaki bez chu

Zasada przygotowuje się do 
ekspansji na Wschód. Planuje 
wyeksportowanie w  tym roku 
300— 400 aut zmontowanych w 
Polsce do krajów byłego ZSRR.

BIZNESMENI DORADZĄ 
RZĄDOWI

Kontaktami z działającym w 
Polsce biznesem zajjmie się od 
września specjalny zespół, który 
powstaje przy rządowym biurze 
do spraw promocji przedsię
biorczości.

Biznesmeni często zarzucaiją 
rządowi, że nie konsultuje z 

. nimi decyzji gospodarczych, 
choć to właśnie* oni mogą najle
piej przedstawić praktyczne 
znaczenie tych decyzji. Powoła
ny zespół ma ułatwić przepływ 
informacji między biznesem i 
administracją.

25 sierpnia: średni kurs dola
ra tJSA w  Narodowym Banku 
Polskim wynosił 13.474 zŁ

W  SKRÓCIE

25 bm. rozpoczęła się na 
Jasnej Górze 257 konferencja 
Episkopatu Polski. Biskupi dys
kutują ó  stosunkach między pań
stwem a kościołem oraz o  na
pięciach rodzących się w spo
łeczeństwie i sposobach ich roz
wiązania. Przedmiotem obrad są 
również sprawy ochrony życia 
poczętego oraz nauczania religii 
w szkołach, w związku z podję
ciem tej kwestii przez rzecznika 
praw obywatelskich.

^  Podczas krakowskiego zjar 
zdu Polonii i Polaków z Zagra
nicy ukonstytuował się komitet 
założycielski forum polsk.iego 
we Wspólnocie europejskiej, któ
rego przewodniczącym Został M. 
Morawski.

^  Wicedyrektor DOT w MSZ 
—  S, Pawlak poinformował 25 
bm. dziennikarzy, że rząd bę
dzie, działał na rzecz wstrzyma
nia ekstradycji z RFN do USA 
Polaków oskarżonych o  ham^l 
bronią. Władze polskie zapewnią 
oskarżonym obronę w procesie 
sądowym i będą się domagać 
ich uniewinienia.

CHWILA WYTCHNIENIA 
W  SARAJEWIE

SARAJEWO (Reuter—ELTA). 
W e czwartek rano w  Sarajewie 
panował względny spokój, więc 
mieszkańcy miasta mogli krótko 
odetchnąć po prawie tygodnio
wym zaciekłym bombardowaniu, 
chociaż z  rzadka padały strzały 
*  lekkiej broni i granatników.

W e środę zginęło sześć osób, 
w  tym troje dzieci w  rejonie 
Hrasno, gdzie zapalił się 4-mie- 
szkaniowy dom. Jeszcze dziesięć 
osób odniosło rany podczas ob
strzału starej części miasta'.

TRAGEDIA 
WE WSCHODNIE! 

SŁOWACJI

BRATYSŁAWA (ITAR—TASS 
—ELTA). W e wschodniej Sło
wacji w  Ze mpl i nsko-Szy rawskim 
Zbiorniku Wodnym ulubionej 
miejscowości wczasowiczów —  
było sporo ludzi, gdy nagle hu
raganowy wiatr wzburzył gładką 
taflę wody. Fale trzymetrowej 
wysokości obruszyły się nagle 
na kilku wczasowiczów, płyną
cych wraź z  dziećmi rowerami 
wodnymi. Służby ratunkowe były 
bezsilne, huragan pochłonął 9 
istnień ludzkich.

NAW IĄZANO
STOSUNKI

DYPLOMATYCZNE

PEKIN (REUTER—ELTA). Po 
trwającej cztery dziesięciolecia 
zimnej wojnie Chiny i Korea 
Płd. nawiązały stosunki dyplo
matyczne.

Porozumienie zostało podpisa
ne, gdy minister spraw zagrani
cznych Korei Płd. Lee Sang Ock 
przybył na trzy dni do Pekinu.

Korea Południowa spodziewa 
się, że więzi dyplomatyczne z 
Chinami zmuszą zamknięte spo
łeczeństwo Korei Północnej do 
szerszego otwarcia się i ruszenia 
w  kierunku współpracy.

W EKONOMICE 
ROSJI — SKRYTA 
H1PERINFLACJA

MOSKWA (ITAR—TASS— 
ELTA). „Reforma znalazła się 
w ślepym zaułku, a ekonomika 
Rosji wkroczyła w okres skrytej 
hiperinflafeji* —  taka jest opinia 
dyrektora Instytutu Ekonomiki 
Rynkowej akademika N. Pietra- 
kowa, którą wyraził on 25 sier
pnia na światowym kongresie 
Międzyna rodowego Stowarzy
szenia Ekonomicznego.

Liberalizując ceny rząd prze
kształcił „odziedziczoną" ukrytą 
inflację w otwartą. Zmniejszając 
w sposób sztuczny obrót pienię
dzy stymulował on tylko hiper- 
inflację. Natomiast zadłużenie 
państwa wobec mieszkańców — 
nie wypłacone emerytury, zasił
ki, gaże i in. —  w  końcu lipca 
wynosiło 156,5 mld rubli, co 
stanowiło 20—25 proc. wszystkich 
dochodów mieszkańców. Akade
mik podkreślił, że „jest to naj
bardziej barbarzyńska i cynicz
na forma zamrażania płac, po
przez którą dąży się do stwo

rzenia Uaz«

s a g  *  i
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KURYLE —  NADAL AKTUALNYM P | (0 E l^ r
TOKIO (AflP—ELTA). Spe

cjalny wysłannik prezydenta Ro
sji Borysa Jelcyna Jurij Pie- 
trow zakończył pięciodniową wi
zytę w  Japonii i udał się do 
domu. Wizyta ta miała na celu 
przygotowanie planowanej na 13 
—  16 września wizyty B. Jelcy
na w Japonii.

Podczas wizyty w  Japonii J.
Ptetrow spotka! się z premierem t ó .  *
tego kraju Kllchl Miyazawa oraz problemu Wyąi Kurylikirt1'

SEM INARIA NT. AUDYCJI RADIOWYCH I

uwuwu«an spraw_
Michlo WManabe. t*oicaH4

ta Jelcyna w 

rytorlatoe^f „  *

WASZYNGTON (Wireless File 
—1 ELTA). Od 27 sierpnia do 13 
września w krajach bałtyckich 
odbędą się seminaria na temat 
audycji radiowych i telewizyj
nych, pod kierownictwem szefa 
wydziału telekomunikacji uni
wersytetu w  Ohio, doktora Jo
sepha Slade.

Podstawowe tematy semina
riów —  to prywatyzacja radia i

Ń j
telewizji, aspekty ekonoma*
przygotowanie programów i i  
kość audycji, wdrażanie wn& 
technologii.

Przedstawicielom państw tal. 
tydńch nie zaleca się kejta* 
nia audycji USA Gowny oi, to 
dopomóc w stwcczaiiu buduj 
skutecznego i od nikogo 
żnego systemu przekazywań 
informacji.

LITW A  BĘDZIE M IAŁA  BEZPOŚREDNIĄ 
ŁĄCZNOŚĆ MIĘDZYNARODOWĄ

PARYŻ (AFP—ELTA). Jak za
komunikowała spółka „AlcateJ", 
sieć telefoniczna Litwy jest po
łączona bezpośrednio z między
narodową siecią telefoniczną.

Poprzednio łączność telefonicz
na krajów bałtyckich z zagrani
cą odbywała się. poprzez opera
torów w  Moskwie.

System zainstalowała 
spółka telefoniczna Litwy (SI i 
proc.) - i  Stanów Zjednocsajd 
Ameryki (49 proc), kodował) 
to ją milion dolarów. „Akató* 
będzie obsługiwać 120 B® 
międzynarodowych. 1 IWO *er 
nętrznych.

RZĄD AFGANISTANU OFICJALNIE ZERWAŁ 
WSZYSTKIE STOSUNKI Z HEKMATIAREM

DELHI (ITAR—TASS—ELTA). 
Rząd Afganistanu zerwał oficjal
nie wszystkie stosunki z liderem 
,.Islamskiej Partii Afganistanu" 
G. Hekmatiarem, którego wojs

ko od przeszło ‘ dwóch tyjodj 
ostrzełiwuje Kabul 
Oświadczenie rządu 
w  tej kwestii nadało rad10 
bulu. | H

Baltic info 92“ w WilnieW

Największa w krajach bałtyc
kich wystawa sprzętu informacyj
nego i telekomunikacyjnego 
„Baltic, info 92" w  dniach 6—9 
października czynna będzie w 
litewskim centrum wystawowym 
„Litezpo” . O celach tej wystawy, 
jej znaczeniu dla Litwy 25 sier
pnia na konferencji prasowej o- 
powiedział dziennikarzom minis
ter łączności i informatyki Gin- 
tautas Zintelis, dyrektor „Litex- 
pó* Aloyzas Tarvydas, dyrek
tor „Bałtic info 92“ Petras Na-

pruśis, kierownk niemieckiej fir
my, organizującej targi i wysta-' 
wy Martin Marz.

Swą produkcję — różnorodny 
sprzęt z dziedziny informatyki i 
telekomunikacji: komputery, mo
bilne telefony, środki łączności 
radiowej 1 kosmicznej, wyposa
żenie bankowe i biurowe, wiele 
jnnej najnowszej produkcji świa
ta eksponować i prezentować bę
dzie 60 firm jz 18 krajów. W  
pierwszej międzynarodowej wy
stawie komputerów, biur, sprzę

tu informacyjuego l  td^® ^  
kacyjnego weźmie ł®* 
dziesięć firm z Litwy*

Do organizatorów*5̂  
mogą się je s z c z e ^ * *  
skie praedsiębicrstwil 
cje, pragnące Bil*
swą produkcją. .Wysł* ' ^  
info 92<C praeznaaoM J ^,8, 
cjalisłotn, przedsięW0 ^

państwowym > 
re chcą sie zaopatrzyć *  
szy sprzęt

Artom  MAN®y1̂

Z boisk piłkarskich
0  Nieoczekiwanym wynikiem 

zakończyło się spotkanie elimi
nacyjne do piłkarskich mistrzostw 
świata między drużyną Łotwy a 
mistrzami Europy Duńczykami. 
Renomowani piłkarze Danii nie 
potrafili strzelić gola znacznie 
słabszemu rywalowi i musieli za

dowolić się lemisem —  0:0.
W  ramach eliminacji do MS 

reprezentacja Danii 23 września 
grać będzie _w Wilnie z kadrą 
Litwy.

0  W  towarzyskich meczach 
Polska zremisowała z Finlandią 

0:0, Turcja pokonała Bułga-

Ti% -  3:2, Węgry 
Ubain4 —  2:1, ® 1 
kadra Polaki ,ulegta

°  #  W  meczu 
do mistrzostw E'B0*’* e««l| 
(do lat 18) Foldffl ^  , 
Bułgarią —  1:3. ^  .. H 

W  ramadi
wy drugiej Ugt 
nia" pokonała
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perła, p il n ie
I POTRZEBUJĄCA OPRAWY

. .  .  i  »_  o n  o ł n n n i  I f a n i p l,, nra£2 wszystkie lata pow yżej 20 stopni. Kąpiel 
jefcU »  połą. przynoBlła  prawdziwą roz-

*e ty lko  kosz. N ie  obeszło się jednak
ii jeteii czuje tu re- b e i traged ii Tragiczne żni

w o  tegorocznych upałów w
siły. leżeW co 

się tam dzieci, a
'■ f  p r z e d w io ś n iu  t^ k m
i nteDOWtanalnych nadmo- 
1)0 T W e tó w  —  to znaczy, 

Polągę. A  mi-

"£ «w d a . że wszystko wy-
Za kilka sierpniowych

2 S d % u  nad Bafty- 
S ^ »b ie s a ło  się sporo ia- 
ET«poitrzeżeń, refleksji, o  
^ S i ^ e  sposób przemil-

czfić
W  ty m  rok" c r ia p ra sa L ^

r a .  & g Ł 3 g
laaąć co* <obić. Ze  n te jn a  
drii pieniędzy na luk*“ ^  
zbytki, że kieszeń państwo
wa jesi pustai Są rzea ./ ,n a  
które nie wolno żałować pie
niędzy w  żadnej sytuacji, tym  
bardziej, że Połąga szczo
drze zarabie na siebie. I  są 
neczy, których pod żadnym 
wzglądem nie wolno pozosta
wać losowi i  samym sobie, 
a już tym bardzie] rzucać na 
pastwą łaplgroszom, sługom 
młodego kapitalizmu. Dla 
nich na razie istnieje ty lko 
jedno: „Kupię dolary i  mar
ki niemieckie", które to  ha- 
sio spotyka się na każdym 
kroku i wydaje sią, że  ono 
dominuje nade wszystko...

CUDOWNE FALE BAŁTYKU  
U. BRAK R ATO W N IK Ó W

Kto chociaż raz opalał sią 
na złocistym połągowskim 
piasku, kto pląsał w  jego  bu
rzliwych falach, długo nie za
pomni tej przyjemności. Dno 
®ona czyste, piaszczyste, 
przyjemne ala stopy, a w o 
da w tym roku też czystsza, 
szczególnie na ogólnej pla- 
vi ' W  pierwszej dekadzie 
sierpnia indeks .Atoli", czyli 
bakterii, zanieczyszczają
cych wodą był najgroźniej
s i  w dorzeczu Raże, wpły- 
^ iącej do morza w  pobliżu 
PUty dla kobiet, brudnei

ogó le  jest wysokie, na p o  
łągowskim  wybrzeżu, w y 
da je  się, m ogłoby być zna
cznie niższe 

Przez w ie le  lat byliśmy 
przyzwyczajen i do tego, że 
liczne, dobrze wyszkolone 
ek ipy ratownicze czuwają 
nad bezpieczeństwem ką
piących się. W  tym  roku by
ło  inaczej. Zburzono dużą 
latowniczą stację, znajdują
cą się w  pobliżu mola. Zos
tał m ały zie lony domek, w  
którym  n ie było w idać zbyt 
w ielu  ratowników, ani ich 
łodzi m otorowych, których 
kiedyś tu n ie brakowało. Co 
prawda, ktoś jednak dyżury 
pełnił, bow iem  gdy  tonęło 
dwóch chłopców —  bliźnia
ków, jednego uratowali w ła
śnie’ ratownicy. Św iadkowie 
opowiadali jednak, że  długo 
czekano na ■ nich, bo gdy
by  szybko się z jaw ili i  dzia
ła li operatywnie, kto wie... 
N ie  w iadomo też  dlaczego 
z  morza zn ik ły H boje, czy li 
p ływ a jące '  znaki naw igacyj” 
ne -  w  kształcie stożków 
przez ty le  la l oznaczające 

- mniej w ięcej bezpieczną gra
nicę. do której wolno p ły
wać. C zy  dlatego pozrywano 
je , że  by ły  koloru czerwo
nego? A  może nadawały 
się na sprzedaż, na przykład, 
za USD? W szystko to  m ogło
by  b y t  zabawne, gdyby nie 
było tak smutne. N ik t już 
nie przemawia z  głośników, 
przypominając, aby rodzice 
pilnowali dzieci i  z  kolei, a- 
by  te  n ie wchodziły głęboko 
do wody, by  nie kąpały się 
bez opieki. Oczywiście, mo-

®nie niższy,’  bo tylko trzy 
^A ce , natomiast 

*ię d o i 
• W pobliżu

'£ 3 * .' natomiast na ogólnej 
c a w  do tednego tyslą

• W  nfinl i 7i i n n u rim n en frnowoczesne-
domu wczasowego 

oj* do 15 ty®., a w  
r*r — robotniczym
tviCX̂ ll_Wczasowym —  do 21 
rv  Oczywiście przy tegoro- 

^ ^ a c h  nikogo nie

W ^ , ał*byC2v. na iloić bakterii, bo 
możną było nie wejść 

sleJ?ł0rza’ Kdy słupek rtęci 
Wawie 40 stopni cie- 

' a woda nagrzewała sie

żnai dyskutować, czy , był 
przyjem ny ten z  głośników 
rozlegający się na wszyst
kich plażach głos, ale prze
cież ktoś ostrzegał, przypomi
nał, ktoś sie troszczył o  lu
dzi zażywających kąpieli- t-o 
pewien czas wypływ ały na 

'm orze  zwinne łodzie motoro
we, zmuszając zawrócić tych 
zbyt śmiałych pływaków. 
Dziś tego już nie ma. Toteż 
wygląda na to. że  ratowanie 
tonących stałb się tu sprawą 
wyłącznie tonących...

Były też w  ubiegłych la
tach na tak zwanej sanato
ryjnej lub leczniczej plaży 
huśtające się, umocowane na 
łańcuchach ławki, by ły  oł- 
tankt i karuzele, były  wyso
kie huśtawki dla małych
dorosłych wczasowiczów
Dzisiaj nic z tego. O, nlei 
Kłamię 1 Są prywatne strąga 
ny. Ładne, pod ogromnymi
kolorowymi parasolami, t-e 
ny  na chłodzące napoi e s a  
tek ładne! Zresztą o tym po
niżej. W racam , do kwestii 
ratownictwa. Zadziwiająca

obojętność władz miasta w  
te j sprawie przeraża. Nawet 
małym kosztem dałoby się 
zorganizować, liczne ' ekipy 
ratownicze, gdyby zechciano 
skorzystać, ne przykład, z 
pom ocy studentów z  wydzia
łów  wychowania fizycznego. 
Przyszli nauczyciele gimnas
tyk i zdają pływanie jako je 
dną z  obow iązkowych dys
cyplin. Dyżury na p laży by
łyby  dobrą praktyką i  źród
łem  pewnego zarobku. Czyż
by  w  budżecie miasta nawet 
na to  brakuje środków? A  
przecież w jeżdżając do mia
sta wczasow icz na każdym 
kroku dość słono płaci za 
wszystko, w łączając powiet
rze. Dokąd trafiają te pie
niądze?

Dużo jest wszelkich bolą
czek w  Połąćbe —  daleko 
nie idealna czystość na uli
cach, plażach, przerażająco 
brudne toalety w  pobliżu 
plaż —  wszystko należy czy
ścić, odnawiać, poprawiać. 
Ratownictwo pozostaje jed
nak sprawą do załatwienia 
numer jeden. Rozumie to  
chyba każdy. Podobnie zro
zumiałe jest i t;o, że n ie na
leżało zamykać pryszniców, 
od w ielu  lat sprawnie dzia
łających w  pobliżu plaży. Po 
kąpieli w  słonej i  nie dość 
czystej w odzie gorąca kąpiel 
jest niezastąpiona. Tym  bar
dziej, że spoi o wczasowiczów 
odpoczywa w  drewnianych 
domach be* wygód. Zauwa
żyłam, że w  pomieszczeniach 
byłych pryszniców właścicie
le  prywatnych kiosków przy- 
plażowych, których jest tu- 
całe mnóstwo, składają w ie
czorami towar, ładują paki z 
kukurydzą, bananami ttp. 
Być może władzom miejskim 
fest wygodniej odnajmować 
na ten cel pomieszczenia 
pryszniców, ale chociaż ie- 
den-dwa należało zostawić Z
myślą o wypoczywających.

N a  każdym kroku odczuwa 
się że gospodarze kurortu 
jakby urągają wczasowiczom 
—  nie chcecie, nie przyjeż
dżajcie, nic mamy zamlani 
troszczyć się o was. W  koń
cu jeśli o nas, rodzimych ur
lopowiczach nie dbają, niech 
pomyślą o mieście, jego  wy
glądzie, o iym, że zjechała 
do Połągi w  bieżącym ser 
zonie prawie cała Europa. 
Niestety, nawet molo jest w 
stanie poniżej wszelkie! kry

tyki. Od połow y w  ogóle za
bite deskami, bo trwa tam 
ciągnący się od lat remont, 
a ta pierwsza, funkcjonują
ca połowa też pełna dziur, 
przełamanych desek, szcze
lin, trzeba tu stąpać ostroż
nie, uważnie patrząc sobie 

pod nogi.

K iedyś te wszystkie uster
ki, o  których tu mowa, nale
żały do służby komunalnej 
miasta. Jaki jest obecnie po
dział obowiązków 1 funkcji 
w  samorządzie miasta, nie 
wiem, ale odniosłam takie 
wrażenie, że  deputowani, u- 
rzędnicy nie mieszkają w  
tym  mieście, nie chodzą lego 
ulicami. Gdyby było. inaczej, 
to  może • w iedzieliby, jak 
strasznie jest tu wieczorem, 
około godziny 23. U lice są 
tak ciemne, jakby nie Ist
niała na świecie elektrycz
ność. Ulicami szwendają się 
orupami młodzi, nieraz i po
rządnie podpici 
gdzieś 14 — 18-letnl, rm któ
rych widok przechodnie 
przyśpieszają kroku lub 
przechodzą na drugą stron* 
ulicy. W ierzę, że perła Bał
tyku, chluba Litwy, nie po
zostanie długo w  tak opła
kanym stanie. Znajdą się ,,JU 
bilerzy". którzy zechcą ią 
szlachetnie oprawić, dodać 
splendoru, wygody. l u k " - ^ 1 
blasku. Obawiam się jed n ak , 
że n ie  będą to  2<*podarae. 
lecz przedsiębiorczy ludzie

bywalców, ludzi niezbyt za 
możnych, których k i e s i e  
ule są wypchane dolarami?

JEST „KLUMPB-, 
CEPELINÓW NIE M A

Handel 1 żywienie zbiorowe 
dostarczają tak samo nega
tywnych emocji, jak 
S rk a  miejska. N ie  jestem
przeciwnikiem tu p r y w a ^ f  
cil. jednakże spustoszenie, 
jakie .poczyniła w  Połądze. 
przechodzi wszelkie Rjanlce. 
Pozostały na całe miasto dwa 
spożywcze sklepy, w  któ
rych można kupić p ie^yw o, 
nabiał, kiełbasę parówki, ja 
ika. „Bangputts —  duży jak 
ferma hodowlana supersam 
od rana do wieczora 
oblegany przez tłumy, 
wejście na salę handlową

PO M O C G O S P O D A R Z Y  N O R W E G II

vry ? £ 0  tafonoacyjno-praao-
totoj-TT ®*pubtiki litewskie)tffi LltewsKiej - wOńlrye-
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lV,n oraz zbożem pastę w-

Minut*

go.
Poinformował

dor Norwegii! 
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WILNO (BLTA1. 26 sierpnia 

;_>j nariv  Najwyższej Litwy doS S i s t

mocno utrudnione. Najpierw 
czeka się w  kolejce, aby tra
fić do lad towarowych, póź
niej stoi się znów, aby ku
pić coś z nabiału, czy kaiwa- 
łek kiełbasy. N o  i  czeka się 
jeszcze w  długich ogonach 
do kas, bo za chleb i  mleko 
płaci się osobno. K to wypo
czywa prywatnie łub jest na 
wczasach bez wyżywienia, 
nie ma tu łatwego życia.

Rynek, który niegdyś uzu
pełniał luki handlu państwo
wego, przestał istnieć jako 
laki. K ryty pawilon, gdzie 
sprzedawano warzywa, miód, 
owoce, smakowite żmudzkie. 
wyroby wędliniarskie, byt 
całe lato „na remoncie". To 
znaczy, leżą tu różne belki 
oraz inne materiały budowla
ne, ale nic się nie dzieje. Co 
odważniejsi pióbują tu sprze
dawać cebulę, pomidory, 
słynny miód w  25-gramo- 
wych wiaderkach (20 rb). Ca
ły  natomiast, mocno uszczu
plony handel płodami ro to r  
ml przeniósł się ,,pod arkady 
lybnego sklepu. Ciasno tu, 
niewygodnie, ale co robić, 
jeżeli w ięcej nigdzie nie ma 
miejsca. Na rynku wszystkie 
stoły, stragany są okupowa
ne przez handlarzy, oferują
cych towary pochodzenia tu
reckiego, chińskiego, byłych 
republik radzieckich oraz 
innych egzotycznych krajów. 
Czego tu tylko nie ma?! A  
już alkoholi, papierosów, aż 
lamie się. Wszystko „Made 
in...'', bo zwykła litewBka 
wódka jest ponoć rzadkoś
cią. Pijcie więc kuracjusze 
włoskie „Amareto", francus
kie „Napoleony", niemieckie 

piwo i  spirytus —  po*1 tym 
względem już jesteśmy w  
Europie z pewnością. A  wra 
cając do prywatyzacji, to 
okropnie było ml żal miłego
wyspecjalizowanego sklepi
ku .Duona" przy ul. Wytau- 
to z tradycyjnie bogatym 
wyborem obwarzanków, róż
nych gatunków chleba, bu-
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wakacje nam się 
skończyły, 
więc w itaj, szkoło!

T e  wakacje, tak niespo
dziewanie ukrócone, jednak 
słońcem i  pogodą w ynagro
dziły  wszystko w  nadmiarze. 
W ięc  były: i słoneczne pla- 

ciepłe - jeziora, babcine 
świeżutkie mleko, w ypraw y 

jagody, praca przy sia- 
Były w y jazdy do M a

c ierzy  —  a tam poznanie 
nowych miast, kolegów , lu- 

nieprzeciętnych i  mnóst- 
serdeczności doznanej. 

Było też zw yk łe leniuchowa- 
(trochę jego  n ie  zaszkćr 
b y ły  ciekawe książki i  

zabawy z  kolegam i. K toś p o 
znał uroczy zakątek ojczyste- 

krajobrazu, a ktoś inny 
przyjaciela m a U rł może 
długie, długie lata.

Wspomnienia, których n ie 
zabraknie na pierwsze przer- 

i  lekcje, nawet, opow ia
dania i lis ty  —  to  wszystko 

sprawa tych  wakacji. Już 
m ija ją  ostatnie ich dni. Cze

ka szkoła. Trochę każdy do 
n iej z  pewnością tęskni —  
je że li n ie  do nauki, to  do 
ko legów  z  pewnością. N o  i 
czeka też nauka. W ydoroś le
liście przez lato, w ięc  z  pe
wnością poważn iej to  zdo
bywanie w ied zy  potraktu je
cie. W idzic ie , ju ż  n ie  jesteś
c ie  tacy  mali, jak  te ż  to,, 
że rodzice w asi w  no
w ych  warunkach istnie
nia szukają sposobów  na 
trudy życ ia  codziennego, 
w ie lu  szuka p racy  i  jakże 
przydatna jest w  tym  każda 
umiejętność. Bo człow iek, 
k tó ry  w ięce j w ie , w ięce j p o 
tra fi rzeczy  zrobić, o  w ie le  
ła tw iej sobie dziś poradzi, 
znajdzie pracę. W ię c  ucZyi 
się trzeba < n ie  ty lk o  się  u- 
czyć, a le starać s ię  zdobyć 
jak  na jw ięce j um iejętności i 
w iedzy. A  jeszcze —  rozw i
jać swe zdolności, zam iłowa
nia. I  ch oc is* różnego ro-

dzaju  kółek i  k lubów  nam 
n ie p rzyby ło  za w ie le , to ' je 
dnak każdy jeszcze m oże coś 
dla s ieb ie znaleźć. W ie le  <r 
fe rt m ają  Pałac Uczniów , 
sportow e szkoły  i  k luby —  
niech  tam  n ie zabraknie 
d z iec i z  polskich szkół. Po
św ięca jąc czas ulubionemu 
zajęciu , obcu jąc z  ko legam i 
o  podobnych zainteresowa
niach (różnych  narodowoś
ci), będziec ie  s ię  u czy li

współżycia, zdobyw ali p rzy ja 
c iół. T o  ułatw i wam  dalsze 
życie . Bądźcie aktywni już 
dziś, n ie  odkładajcie n icze
g o  na p rzyszły  poniedziałek, 
c z y  następcy m iesiąc, bo po
tem ju ż  w am  się n ie  będzie 
chciało, coś przeszkodzi, i 
będziec ie  jedyn ie  w  marze
n iach rea lizow ali sw e chęci. 
A  szkoda by  było.

M y , czy li „Nasza  Groma
da", też  m am y nadzieję, że

te wakacje, a i pierwne 
szkolne dni znajdą ńę też m 
Oaszych łamach w postaci 
waszych listów. Czekamy ,M 
nie, życząc wam w szkole 
jak  najlepszych stopni i za
dowolenia z nćuki, aktywnoś
ci i  uśmiechu na co dzień.

N A  ZDJĘCIACH: takie to by
ło kto: - z wiankiem twiaińw, 
miodem pszczelim na kwitnącej 
polanie, na nadBonkkj pUłr,

Fot. Bronisława Kondratowicz

Marian ORŁON 0  tym nie pomyśleli...
(W sp om n ien ie  z  w a k a c ji )

Pomysł zabawy dał Jacek, 
ie  pan, ty lko Jacek. Po 

śniadaniu powiedział:
—  Proszę pana, zabaw im y 
ę w  chowanego/ M y  się

schowamy w  lesie, a pan nas 
będzie Szukał. Ręczę, że  nas 
pan nie znajdzie. Znam  taki 
zakątek, w  którym  nas nikt 

e  znajdzie
Pomysł spodobał się  w y 

chowawcy. Pomyślał nad 
czymś, uśmiechnął się d o  sie- 

i  odparł.
-  Zgoda! A le  pozw ólc ie  
się trochę do te j zabawy 

przygotować.
Chłopcy p o zw o lili Pan 

znikł na kilka minut, a po- 
zjaw ił się z  w ie lką  pa* 

pierową torbą w  ręku.
—  T o  na osłodzenie zaba- 
y  powiedział w ręczając

torbę Jackowi 
W  torbie by ły  cukierki. 

Pyszne cukierki w  złoconych 
papierkach! Chłopcy uczcili 
dar trzykrotnym t „hip-hip- 
’hura!" i, po omówieniu 
szczegółów zabawy, ruszyli w  
*rotoę lasu. Gdy uszli fcfflr* 
kroków, wychowawca za- 
trzymał się z  pytaniem:

Ozy nadal uważacie, że 
was nie znajdę?

N a  pewno nas pan nie 
znaj dziel —  odpowiedział za 
wszystkich Jacek.

Poszli dalej. W ychow aw ca 
przysiadł na skraju obozu i, 
uśmiechając się tajemniczo, 
odprowadzał ich wzrokiem.

Czekał kilkanaście m inut i 
o  um ówionej godzin ie  po
szedł ich  śladem. N a  brzegu 
lasu zatrzymał się, nasłuchi
w a ł chw ilę, a potem  ruszył 
w  kierunku prześw itu jącej 
m iędzy drzewam i polany, 
Szedł w olno, ostrożnie i  ba
cznie się w oko ło  rozglądał. 
W  pew nym  m iejscu przysta
nął i  z  uwagą przyglądał się 
czemuś na ziemi... A ,  w ięc  
jedn ak !" —  mruknął d o  sie
bie i  n ieco pew n ie jszym  kro 
kiem  pod ją ł marsz. Dalej na
dal dokładnie obserwował 
teren. C o  pew ien  czas pow 
tarzał: „Jest. Zgadza się. Do- 
brze.**

Po kilku minutach do jego  
uszu doszła przyciszona roz
m owa chłopców. Przekona
ni, że  w ychow aw ca ich nie 
znajdzie, szeptali sobie w  
najlepsze.

M iejsce, które sobie w yb 
rali, było  rzeczyw iście dob
rze ukryte L trudno dostęp
ne. Za to  należało chłopców  
pochwalić, ale... Tak. a le  by
ło  też coś. za co należało 
ich zganić. [

Zauważyli wychow aw cę 
dopiero wtedy, gdy  stanął 
przed nimi. G dyby na jego  
miejscu stał krasnoludek z 
długą brodą, by lib y  mniej 
zdziwieni.

—  Jak... jak-nas pan zna
lazł? —  w yjąka ł Jacek.

Pan się roześmiał.
—  Zwyczajn ie. Szedłem za 

wami.
 —  Ruszył pan wcześniej.

w idzia ł pan, dokąd idziem y 
—  rzekł Jacek z  goryczą.

Pan poczuł się  dotknięty.
—  Jacku! —  rzekł ~  to  

przecież była  honorowa za
bawa.

—  Przepraszam —  bąknął 
Jacek.

A le  zaraz się ożyw ił.
> —  W o b ec  te g o  ktoś musiał 
panu pom óc! —  orzekł. —  
Inaczej b y  nas pan tak szy
bko n ie  znalazł.

—  M asz rację, ktoś m i po
m ógł —  zgodził s ię pan.

Jacek trium fował.
—  A  n ie  m ów iłem ? K to  

panu pow iedział, k tórędy po
szliśmy?

*—  W y  sami —  odrzekł pan.
Chłopcy spo jrze li na n iego  

ze zdziw ieniem . 
v  —  Jak to? —  w ykrzyknęli.

—  U żyłem  m ałego  podstę
pu —  zaczął pan. —  M yślę, 
że  m i to  wybaczycie . Dałem' 
wam torbę cukierków . Pomyś
lałem  sobie p iz y  tym  tak: 
„Jeże li b ędą , nieostrożni i 
niekulturalni, będą papierki 
od cukierków  rzucać po  dro
dze. T e  papierki zaprowadzą 
mnie do ich kry jów k i. Jeże
li będą ostrożni i kulturalni, 
schowają papierki d o  kiesze
ni. W ted y  ich n ie  znajdę, a- 
le w ca le  się tym  nie zmart
w ię. N a  obiad i tak p rzy j
dą". I  to  wszystko —  zakoń
czył pan.

Chłopcy m ilczeli.
»— N ie  pom yśleliśm y o 

tym  —  w yznał zgaszonym 
głosem  Jacek.

Uwaga, Konkurs!_

„Świat za sto lat"
Tak się to życie nam Układa, 

ie  najbliższa przyszłość całkiem 
nie jest łatwa do przewidzenia. 
A le  ta, za sto lalt.. o  tu do
piero można pofantazjować. Ja
ka będzie? Jak będą wyglądały 
miasta, domy, samochody, ulice?. 
Czy zmieni się szkoła? Jaka mo
da czeka nats za sto lat? Jakie 
nowe zawody powstaną? Może 
będą istniały miasta na innych 
pflanetach? No, chociaifoy na 
Marsie... Kto wie, może liffizie 
odkryją tajemnicę UFO?

Napiszcie do nas, jak widzicie 
świat za sto lat. Forma wypo
wiedzi jest dowolna: artykuł,
opowiadanie, wieilsz... Kto lubi 
rysować —  niech narysutfe. Byle 
kolory i kontury rysunku były 
wyraźne, nie zlewały się w je
dno tło.

Najciekawsze prace zostaną . 
opublikowane w lrNaiszej Gro-

madzie", a tenaj... nâ '' 
otrzymają specjalne n «  . 
Termin konkursu: do ę r  
dziemika br. Czekamy 
sze listy!

Uśmiechnij się
ZADANIE

—  Budynek ma dziesięć pięter. 
Między każdym piętrem jest o- 
siemnaście schodów. Ile schodów 
należy pokonać, aby wejść na 
najwyższe piętro? — pyta nau
czyciel Kazika

—  Wszystkie —  odpowiada 
chłopiec.

n ie s p r a w ie d l iw o ś ć

W  szkole na przerwie pobili 
się dwaj chłopcy. Zauważył to 
nauczyciel:

—  Za karę każdy z was na

pisze swoje nazwisko sio*  swoje naEWBw —  jtfo-
To niesprawiedliwe

testuje jeden 7 uczniów.— ^ 
nazywa- się Zoń a ja 
lewsld...

NAJCIEPLEJ

— O iH e jesl M fd fS loW i
—  Na Syberii,

mój dziadek na bosaka  
szedł—

PADA DESZCZ

—  Podlej c gródek .
—  Przecież pada desze**
— To weź parasol!

r^hrała B. ^

28 sierpnia l an.
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m-mm 25 łieipnlia 1939 10-
J V z r t o c »  G d »i*U e f pojawił 

„iejil pancernik. Na rufie 
„„-MMb fl»** hitlerowska, z 
Jileł* łatwa do rozpoznania, 
p^janik «ed l wolno. Na por- 
;owł1n nabrzeżu witała go orkie- 
Jtn 1 pupf wlwituj^cych hlt- 
ierawców gdantkich.

Po drugiej strome kanału, za 
ĝgjmym murem, panowała d - 

sa i nie widać było żadnego ru
chu. Ale gdyby ktoś bystrzej 
wpatrzył * 8 *^ ' mógłby tam 
dostrzec żołnierza w hełmie i 
Hagę bisłoczerwoną, pomiędzy 
zielenią. No Westerplatte, u 
wrót gdańskiego portu, czuwała 
pydra załoga. 182 ludzi —  ofi
cerów i żołnierzy. I teraz gdy 
wpłynął do Gdańska potężny ok- 
jęt nieprzyjacielski, zdwoili 
czujność. W  betonowych warto
wniach czuwaii żołnierze. Broni 
jmeli niewiele: jedno działo,
cztery możdjśerze i karabiny 
maszynowe.

Ich siłą była miłość ojczyzny. 
Każdy z polskich żołnierzy po
wiązany był tysięcznymi więza
mi ze swoim krajem i narodem. 
Pełnili służbę na skrawku lądu, 
który utworzyła matka rzek po
lskich Wisła. Z jej bowiem pia
sków, naniesionych z całej Pol
skiej ziemi, powstał półwysep 
Westerplatte. Bardziej polskiej 
ziemi, mimo obcej nazwy, nie 
było i nie będzie.

I gdy pierwszego września w 
szarej porannej mgle pancernik 
otworzył ogień ze swych wiel
kich dział na W esterplatte, pols
cy żołnierze me ulękli się. Po

DWUTYGODNIK DLA UCZNIÓW

Nasza szkolna gromada 

O przyjaźni nte gada. 

Ale za to w potrzebie 

Każdy zrobi dla deble. 

Co będzie mógt

huraganowym ogniu artyleryjs
kim nastąpiło natarcie niemie
ckiej piechoty.

Plutonowy Baran zobaczył, jak 
przez wysadzoną w powietrze 
bramę wejściową poczęły wbie
gać grupki hitlerowskich żołnie
rzy. Plutonowy Baran, celowni
czy ciężkiego karabinu maszyno
wego na placówce „Prom", wie, 
że za chwilą otworzy ogień do 
wroga kapral Szamlewski, któ
rego niewielki trzyosobowy po
sterunek znajduje się naprzeciw 
bramy wejściowej.

Chwile najwyższego napięcia. 
Szamlewski me strzela... Niemcy 
przechodzą przez pierwszą linię.

„Co się stało? —  myśli z nie
pokojem plutonowy Baran. — 
Czyżby posterunek nie dostrzegł 
napastników?"

Szamlewski nie strzela! Chwi
la, gdy człowiek w porannym 
chłodzie pod się jak w najwię
kszym upale. Niemcy dochodzą 
drzewami do drugiej, ostatecz
nej linii ognia. Dalej nie wolno 
ich puścić, nie wolno im dać 
podejść do betonowych wartow
ni. Plutonowy Baran naciska 
spust swego karabinu i Śle je
dną serię po drugiej w stronę 
pierwszych najeźdźców z 1939

roku. Przygważdża ich do ziemi, 
niszczy.-

Odzywa się wreszcie karabin 
maszynowy kaprala Szamlewskie-
RO.

Pierwszy atak zostaje odparty. 
Ginie w nim dowódca niemie
ckiej kompanii szturmowej, a 
tajny komunikat niemiecki do
niesie później, że na Westerplat
te armia niemiecka straciła te
go dnia 80 ludzL 
'  Po krótkiej przerwie Niemcy 
przypuszczają drugi atak, rów
nie krwawo odparty. I wówczas 
panćernflc podchodzi’ bliżej i 
poczyna siać spustoszenie na pol
skiej placówce. Ciężko ranny pa
da porucznik Pająk, giną w po
jedynku z niemiecką -wartownią 
strzelec Uss i kapral Kowalczyk. 
Reszta załogi pod dowództwem 
chorążego Gryczmana wycofuje 
się pojedyńczo pod ogniem nie
mieckim w kierunku wartowni 
numer 1. Jej dowódca znajduje 
się w  ogromnie trudnej sytua
cji. Widzi swoich kolegów z 
placówki „Prom", biegnących w 
stronę jego wartowni, ale tuż 
za nimi na pewno pokażą się 
Niemcy. Przed- przyjęciem wal* 
ki musi zabarykadować drzwi 
wartowni. A le czy może to zro
bić, jeśli najpierw musi schro-

Abyś duży i zdrów rósł
Minęło lato. Wypoczęci, 

n̂ 0D6cznieni, z  zapasem 
witamin witacie rok szkol* 
nY- Cieką was praca, a więc 
1 sił do niej musi wam nie 
ZdBraknąć. Spróbujcie «*in i 
nułdize *ię odżywiać —  ta 
zabawa w dobór odpawied- 
jĴ Ro pożywienia może być 
tenfao ciekawa, a bez wą
tpienia — pożyteczna. No 
więc zakładamy, że cfoce- 
^  być zdrowi, ładnie wy
glądać i mieć . mnóstwo sił.

wam w  tym pomoże?
, 9 ^  młody organizm —  
V^uJJKy się i dojrzewający —  
{JrJJfctoije przede wszystkim 

jako budulca komó- 
mięśni oraz wapnia'do 

rjjtowy kości. W ięc  jem y 
i wybrzydzania m leko i 

przetwory —  masło, se
ty. śmietanę, twaróg. A le  by 
T * wyglądać przy tym  bla- 
JJJ * antemicznie, jak  taka 
”Yrośnięta, szara tyka —  

pamiętać też o  tym, 
Potrzebna jest też Witami- 

no i  żelazo. Bez żeła- 
^  was napastować 

— blada twarz, nie- 
®kfra, łatwość mę- 

o S r  słabnąca intełi- 
SnSa • nerwowość, bóle 

^mliwość paznokci 
tvr«W8f^8̂ co * °  świadczy o 
(feu« zabrakło wam Fe 
* r ^  A b y : te
towa/i °rganizmie pcjwe- 
RarAć <musicie m  wziąć w  
lubian “ awet bardzo nie
W S * ? 3** **** żóltka mrazowy . chleb, 
z o t ? *  A  * * * * *  to  żeda- 
chce wybredne, że

korzyść
łyka 2 2 *  Kdy * lą &  v cr 
%  z witaminą C. A
Weti^aS f llarodnA zieleniną: 
( a u r 6 w c z a r n e  jagody 
cie i 2JmA). jabłka wresz-
wnakować a E  to musi

A b y  też ładniej wyglądać 
i  n ie być agresywnym  i 
złym  (a wiadomo, że złość 
piękności szkodzi) oddawaj
cie  pierwszeństwo nie mięsu 
(w  dodatku jest tak drogie), 
a le mleku, jajom , serom, ka
szom, a także... przynaj
mniej od czasu d o  czasu spo
żyw a jc ie  drożdże. Są one 
nie ty lk o  najbogatszym źró
dłem witam in grupy B, a 
w ięc  tych, które najbardziej 
potrzebne są nerwusom, ale 
też „odżyw ia ją" mózg, są 
bogatym źródłem tych sub
stancji, które potrzebne są 
naszemu organizmowi w  
bardzo małych ilościach, ale 
bez których n ie funkcjonuje 
on prawidłowo, a w ięc  takie 
jak: np. cynk, sołen i chrom. 
Cynk działa doskonale na 
stan Skóry: leczy  trądzik, w y
pryski, przetłuszczenie skó
ry. A  k to  dba o  w ygląd w ło
sów, a. dbać powinien każdy, 
ten koniecznie niech sięga 
po drożdże. M ożecie też 
wcierać je  w  głow ę przed 
umyciem, aby działać na ce
bulki włosowe zewnę
trznie.

W  jak iej farmie jeść droż
dże? N igdy  żywe, a giną one 
w  temperaturze 60 stopni C. 
W ięc  trzeba je  np. zalać 
wrzącym mlekiem i dopiero 
potem wypić. Trzeha przy
znać, do przysmaków im da
leko, a le zacisnąwszy zęby 
i myśląc o  pięknych włosach 
można tego czynu dokonać.

Pokochajcie też d e j  roś
linny i nie wybrzydzajcie 
nad kawałkiem słoniny. N ie 

. zeskrohujcie masła z kana
pek ■— bo w  nim jest całe 
mnóstwo mikroelementów, 
trudnych do zastąpienia in
nymi produktami. A le  ni
gdy nie używajcie go  do 
smażenia i mamie też to po
wiedzcie. __________

Przykro, ale musicie jed
nej Tzeczy sobie żałować i 
odmawiać, rzeczy smacznej
—  słodyczy. Ze słodyczy, to  
najmniej szkodliwe może są 
lody, b o  zaw ierają jednak 
mleko, śmietanę, czasem ka
kao lub soki. Cóż, niestety, 
słodycze — ' t o  cukier, a ten 
z  kolei jest w rogiem  wasze
g o  uzębienia. N o  i zabija 
apetyt, a  w y  musicie jeść. 
N iech się ty fto  z  tego  po
wodu nie cieszą odchudza
jące dziewczynki —  cukier 
ma tzw. puste kalorie i nic 
nie dając zdrowiu, po pro
stu tuczy- Są też podejrze
nia, że cukier niszczy seten, 
pierwiastek, który ratuje nas 
przed rakiem.

Żeby wam było trochę we
selej, to pamiętajcie, że np. 
w  takiej słynącej z  dobroby
tu Szwecji, smak słodyczy 
jest poznawany często w  18
—  20 roku życia, w ięc ma- 
ci’e jeszcze czas...

W iec ie  już, co musi
cie jeść, by być dużymi i 
ładnymi. A  jeszcze chcecie 
mieć ładną figurę i postawę. 
Często słyszycie uwagi w  
rodzaju: ,,Nie garb sięl Siedź 
prosto!'*. W  Stanach Zjedno
czonych dorośli zamiast tych 
uwag, podają nastolatkom 
witaminę Bj, wierząc, że 
wzmocni ona nerwy i szpik 
kostny w  kręgosłupie i dzie
cko będzie się trzymało pro
sto.

A  gdy będziecie najedzeni 
i nawitaminiżowa ni (och jaki 
to  długi wyraz) postarajcie 
s ię ' jak najwięcej zażywać 
ruchu; sportować, tańczyć... 
Będziecie wtedy piękni, zdro
wi i weseli. Czego wam z 
całego serca życzę.

Opracowała I 
J. LESIEWICZ |

nić swoich kolegów? I on, po
dobnie jak plutonowy Baran i je
go towarzysze broni, przeżywa 
pełne napięcia chwile. Trzeba 
trzymać nerwy na wodzy, wy
trzymać do ostatniego momentu. 
Obrońcy ,.Promu*1 wpadają na 
wartownię, za ostatnim baryka
dują drzwi. 1 gdy pierwsi Niem
cy pojawiają się w polu widze
nia, wartownia błyska i huczy 
ogniem...

Dzień po dniu walczy Wester
platte, wytrzymuje nalot bom
bowców, wstrzymuje wiedogo 
dzinne obstrzały z lądu i powie
trza, ogień ciężkich moździerzy. 
Od drugiego dnia, kiedy radio 
zostaje uszkodzone, do Wester
platte nie docierają już żadne 
wiadomości. Jak trudno walczyć, 
nie znając losu. bliskich ani 
sów Ojczyzny—

Natomiast cały naród polski 
Z podziwem słuchał wiadomośd 
o bohaterskie; obronie. Nawet 
wówczas, gdy oddziały hitlerow
skie zbliżały siię do Stolicy, 
dio warszawskie donosiło:

—  Polska załoga na Wester
platte odparła nowy atak 
uieprzyjadelskich. Westerplatte 
walczy, brom się do upadłego, 

Siedem długich wrześniowych 
dni trwali na stanowiskach 
rońcy Westerplatte, walcząc 
przedw dwudziestokrotnej prze
wadze. Siódmego. dnia, wobec 
ciężkiego stanu rannych, pozba
wieni jakiejkolwiek pomocy 
odcięci od reszty kraju, obroń
cy Westerplatte poddają się 
rozkaz dowódcy. A le ich mężna 
walka zagrzewa nadal do boju 
żołnierzy na innych frontach, 
jest przykładem wytrwania, mę
stwa. I dlatego przechodzą 
w dniach wojny do historii 
szego narodu.

Zbigniew FLISOWSKI

Edward SZYMAŃSKI

Książka
Witam dę  kat tek szelestem, 
tytułem na pletwszej stronie, 
witam!
fio po to przecież jestem, 
żebyś mnie ujął w dłonie 
l czytali

Kiedy jesz obiad — na zdrowie! 
Gdy chcesz się bawić — baw stęf 
Ja d  nie braolęl 
Ale gdy chcesz mleć opowieść 
o wszystkim, co najciekawsze — 
Ja ci się skłonię!

Kiedy cl smutno będzie, 
kiedyś samotny, diory, 
bez przyjaciela —
Ja z tobą pójdę wszędzie, 
poprzez zimowe wieczory 
w kraje wesela.

Będziesz wraz ze mną oglądać 
baśnie 1 cuda, 1 dziwy 
oa końcu świata.
Po niebie, po morzach 1 lądach, 
Jako te ptaki szczęśliwe 
będziemy latać.

Nigdy d  się nie znudzi!
Wędrówki po każde| kartce 
nie są tak straszne.
Przygody Innych lodzi 
są przecież nie mniej warte 
niż twoje własne.

Ja cię bez trudu nauczę 
tego, co przydać słę może 
choćby po latach paru.
Ja tobie słowem, jak kluczem, 
w cudowny sposób otworzę 
pałace czarów.

C O ,  K IE D Y , 
G D Z I E

WYSTAWY

v  Rozpoczniemy od najnow
szych ekspozycji, która przed 
kilkoma dniami otwarte zostały 
w galerii •IAikaM, ul, Auśroś 
vartq 3 (Ostrobramska 3).

Przede wszystkim wymienić na
leży pokaz autorski znanego 
francuskiego plastyka Jeana 
doda Basona. Obok są prezen
towane jeszcze dwie malarskie 
ekspozycje — Broniusa Berno- 
taitisa oraz Hugenijusa Raugj i 
Kimvydasa Pu pelisa.

V  Centrum Sztuki Współczes
nej (Niemiecka 2) nadal obej
rzeć tu można rzeźby Estończy
ka J. Ójavera, malarstwo A  Sze- 
szkusa oraz pokaz malarzu trzech 
wykładowców Akademii Sztuk 
Pięknych — S. Ciii kasa, S. Um- 
brasapa i  R. Zebenki.

V  Muzeum Sztuk Plętnych, 
ul Dkttioji 3 (Wielka 3). Malar
stwo i akwarele J. Bogdanssa, 
wystawa fotograficzna „ludzie i 
obrazy".

V  W  Muzeom Żydowskim, 
ul. Pylimo 4 (Zawalna 4) czyn
ny jest pokaz poświęcony wiel
kiej synagodze lat 1572—1944.

v  Galeria Medali (Świętojań
ska U ) zaprasza do obejrzenia 
grafiki D. Grażiene.

Część prac tej plastyczki pre
zentowana jest również w gale
rii „Vartai**, uL Viiniaus 39 (Wi
leńska 39). W  tym lokalu wy
stawiane jest również malarstwo 
A. Griśkevićiusa.

m  Kolorowe zdjęcia M. -Hunot 
z Francji eksponowane są w 
Wileńskiej Galerii Fotograf!-, 
cznej, id. Didżioji 19 (Wielka 19).

v  Natomiast grafikę niemiec-  ̂
ką obejrzeć meżemy w galerii 
„Langas", ul. Aśmenos 7 (Osz-
mUAAii 7).

v  Kto ma okazję być nad 
morzem i nie dopisze pogoda 
proponujemy wybrać- się do 
Kłajpedy do Pałacu Sztuki, uL 
Auk&tojr 3, gdzie czynnych jest 
szereg nader dekawych poka
zów, poświęconych 740-ledu te
go miasta portowego.

TEATR

v  Teatry wileńskie jeszcze
nie rozpoczęły swego sezonu,
ale nie oznacza to, że jesteśmy 
skazani na nudę. W  Państwo
wym Akademickim Teatrze Dra
matycznym na gościnnych wy
stępach Akademicki Teatr Dra
matyczny z Kowna.

FUM

m  W  kinach stołecznych — 
dużo komedii . Może one nieco 
pozwolą nam zapomnieć o dniu 
codziennym. Proponujemy kilka 
z nich. W  „Heliosie** wyświetla
na jest argentyńska komedia 
„Polowanie na* monstrum**. Jest 
to świetna parodia na film zgro* 
zy. Reżyser Carloso Galetti. I 
jeszcze jedna praca tego reży
sera prezentowana jest w „Vił- 
niusie". To „Najbardziej hazar
dowi pKocP*.

KONCERTY

v  Sala Barokowa — w sobo
tę i niedzielę na organach grać 
będzie A. Strezewa (Mołdowa).

UW AGA, PEDAGODZY!

Wileńska Szkoła Średnia 
nr 5 zatrudni w  nowym 
roku szkolnym nauczycie* | 
II chemii, geografii 1 wy
chowania fizycznego oraz j 
klas początkowych. Chę
tni podjęcia pracy są pro* 
szenl o niezwłoczne zgło
szenie się do dyrekcji 
szkoły. Adres:. VUhi us, 
Antakclnlo 33, teł. 74-20* 
B7. I



i je  dokładnie pod domem, do któ
rego się jedzie. Dopiero z  par
kingu można wyjechać windą 
lub wyjść schodami na powie
rzchnię ziemi.

Czystość powietrza na powie
rzchni, harmonia nowoczesnych 
gmachów •— to główne walory 
Defense. W  odróżnieniu od in
nych dzielnic miejskich została 
ona skomponowana komplek
sowo, a więc nie ma tu przy- 
padkowych zabudowań, nie
przemyślanych płaszczyzn. To 
jesft plus Defense. A le  ma ona 
też swe minusy. Ludzie, którzy 
zaprosili kogoś do siebie w  go
ści muszą długo tłumaczyć, jak 
się wjeżdża do ich domu, a ra
czej pod ich dom,' gdzie się 
znajduje parking, jak z niego 
przedostać się na powierzchnię. 
Często goście spóźniają się z  po
wodu błądzenia, lub w  ogóle nie 
przyjeżdżają, wyznaczając spo. 
tkanie przyjaciołom gdzieś w 
miejpcu bardziej dostępnym, w 
kawiarni De Florę czy Deux 
Magots na Saint Germain.

Szczególnie niebezpieczne jest 
błądzenie po podziemnych labi
ryntach La Defense wieczorem i . 
nocą. Grasują tu złodzieje i ban* 
dyci. Przedostanie się z samo
chodu do windy jest niekiedy 
bardzo kłopotliwe.

Za to na powierzchni ziemi 
jest pogodnie, spokojnie, bar

dzo nowocześnie. Olbrzymie 
rzeźby, jak porzucone dziecięce 
zabawki wnoszą akcenty deko
racyjne na przedmieście. W  cen
trum —  potężna, kolorowa rzeź
ba Miro, która przyciąga, prze
de wszystkim turystów. A  obok 
—  gmachy ze szkła i  betonu, 
fantazyjnie powyginane. Jeden z  
nich ma 19 . formę przypomina
jącą faworek. Przez te wygię
cia bryła gmachu wydaje się 
być lekką 1 miękką...

W  pobliżu Centre Fompidou 
znajduje się inny dziwoląg no
woczesnego Paryża —  Forum, 
zbudowane również ze szkła i 
betonu, o  miękkięh '  zaokrąglo
nych kształtach. Znajduje się 
w  miejscu, gdzie były niegdyś 
słynne Hale paryAie, które 
Emil Zola nazwał „Brzuchem 
Paryża". Dziś w tym miejscu 
są sale kinowe i wystawowe, 
sceny teatralne, sklepy, kawiar
nie. Wszystko pod jednym da
chem.

Na krańcach metropolii zbu
dowano tzw. „sypiaJnie", do któ
rych ludzie pirZyjeżdźają po pra
cy późnym wieczorem i z któ
rych wyjeżdżajją wczesnym ran
kiem.

Parę słów o  francuskim me
trze. Cały dzień trwa tu ruch, 
coś się dzieje. W  godzinach 
szczytu przebiega pod ziemią . 
jednocześnie około 600 pocią- • 
gów, złożonych z 4 tys. wago
nów. Gdy pewnego razu wy

buchł strajk paryskiego metra, 
ulice zapełniły się taką macą 
ludzi i pojazdów, ie prawie 
nie można było się porwać.

Paryskie metro przeżywa dro
gą młodość. W  początkach wie
ku kolej podziemna rozwijała 
się systematycznie i planowo. 
Potem zatrzymała się na 30 lat 
w swym rozwoju. Obecnie trwa 
modernizacja tras, przebudowa 
stacji, instalacja ruchomych 
schodów i chodników, wymiana 
tasboru, montaż kamer telewi
zyjnych 1 elektronicznych auto
matów sprzedających tail«4y.

Rewelacją było nowe metro 
szybkościowe przecinające Pa* 
ryż wzdłuż. Ale poruszanie się 
w metrze jest skomplikowane, 
nawet dla osób wypasionych 
w plany. Aby dostać się M 
jakąkolwiek stację czy p®*00 
trzeba niekiedy pokonać w 
głąb trzy poziomy, pad>yć pe*‘ 
ną ilość tuneli, przejść. Sam 
przejazd odbywa się błyska'*'**' 
nie, za to przejścia i (W*C* 
zabierają sporo czasu.

Pociągi podziemnego w g r  
su poruszają się z 
stu . km/godz. Samotność 
widca w obliczu genialnych 
martwych przedmiotów J**1 
szczególnie dotkliwa- NP- 1 
bilet zawiera 63 zakodotm®* 
nim infonnacje. Kontrolo*8®5 
jest przy wejściu i w y j * * ^  

Budowniczowie 
tra są szeroko znani n* ^  
de. pracują w wielu

...Prawdopodobnie 
wój Paryża będzie 
pował w głąb i wzwyż, P ^  
podobnie nowi prezydent 

. dą starali się wnieść *> y, 
swoje akcenty, jaS ^
Pompidou (Centre 
Mitterrand (sritlaM 
przed Luwrem, iw «* 
placu Bastylii). Na.*f>noWyci 
spodziewać się córa® ‘^ .w ń r t  
zmian w  widoku Par^""’ be- 
jak wieża Eiffla poczł*®*”  
dą szokować, a P°le® rojS-
nieodTownymi elementami

^  Barbara Z N A J D Z t t O W S K A  

(Dokończenie nastąP*)
NA  ZDJĘCIACH: Centrę P 

pidou; La Defense.

Repr. G  Grlg»*

PERŁA, PENIE 
POTRZEBUJĄCA OPRAWY

(Dokończone ze * .  3)

teczek, herbatników, Innego 
pieczywa. Stanęłam jak w ry
ta, gdy na je g o  szybach uj
rzałam kolei ow e reklamy z 
napisami „T y lko  u1 nas ku
picie doskonałą aparaturę 
stereo, magnetofony 1 wzma
cniacze". A  po ćwiartkę 
chleba w  „Bangputisie" sia
to się praw ie godzinę...

„Połądze Bóg dał morze, 
a  ludziom —  ręce i  g łowę..."
- _  tak powiedziała reporterce 
m iejscowej gazety litewska 
emigrantka obecnie obywa- 
telka N iem iec Bronę Lipszie- 
ne, była mieszkanka Połą- 
gi. Stwierdziła jednak, że n ie 
widać, aby te ręce i głowa 
pracowały tu jak  należy. Se
rce boli starszą panią od . te
g o  wszystkiego, z czym  w  
bieżącym  sezonie spotkała się 
w  swoim  rodzinnym mieście.

Wspominała, jak  smakowi
te litewskie cepeiiny, babkę 
kartoflaną, kiszki jadała w  
restauracji ,-Klumpe". Obec
nie, po sprywatyzowaniu, u- 
rządzono tam... hałaśliwą 
piwiarnię, bo z  p iw a płyną 
największe zyski. Brak mia
stu normalnych jadłodajni, 
jak  też dostępnych dla prze
ciętnego urlopow icza barów, 
cichych kawiarenek. W  ich 
pomieszczeniach powstały

sklepy kom eicyjne z  ciucha
mi. C o prawda, otwarto kil
ka prywatnych, bardzo ele
ganckich lokali, w  których 
porcja „b ia łe j" sałatki kosz
tuje 130 rubli, drugie danie 
od 200 do 350 rb., szklanka 
napoju pomarańczowego 47 
tb. Słowem, pogoda dla bo
gaczy. Tyc i. tu chyba nie 
brakuje, skoro słynna firma 

' Jankauskasów „Du bro lia i" 
(„D w aj bracia"), która pier
wsze kroki stawiała w  1990 
roku, zaczynając od  małej 
prywatnej kawiarenki, doro
biła się p:\nvatnego hotelu, 
kilku lokali gastronomicz
nych i rozważa nad ewen
tualnym wykupieniem  słyn
nej restauracji „Gabija"...

PO ŁĄ G A  M Ó W I PO  
POLSKU

Byłam przyjem nie zdziw io
na, gd y  sprzedająca ś liw ki 
starsza Zmudzinka, klientce, 
zw racającej się do n ie j sła
bą ruszczyzną odpow iedziała 
dość poprawnie po polsku, 
chociaiż z  w yraźnym  akcen
tem. Pani z  Polski ucieszyła 
się, dłużej porozm awiała z 
nią, i  kupiła k ilka m iarek 
żółtych śliwek. W czasow i
czów  z  Polski tego  lata by ło  
i jest w  Połądze na jw ięcej. 
Całym i rodzinami, z  dziećmi, 
czują się tutaj dość swojsko

i odpoczywają wyśm ienicie.
—  N a  jakich zasadach zor

ganizowaliście sobie w ypo
czynek u nas? —  zapytałam 
poznaną na p laży panią z 
Olsztyna.

—  Biuro turystyczne w  ca
łe j Polsce o feru je  wczasy w  
Druskiennikach, Połądze, 
Nerindze. Za jeden m ilion i 
200 tys ięcy  złotych  w ykupi
łam sobie sk ierowanie na 14 
dni do „G intarasu". Są to  o 
w ie le  tańsze w czasy n i i  u 
nas. Postanowiłam  w ięc  w y 
kupić też  sk ierowanie i  dla 
16-letniej córki. O b ie  jesteś
m y  zachwycone Połągą. 
W span ia łe pow ietrze, smacz
ne jedzen ia  (trochę za tłus
te), dużo owoców , k tóre dla 
nas n ie  są drogie, m ając na 
w zg lędzie  przeliczn ik  dola
row y. Zapisałam się na ma
saże, za k tóre jednorazow o 
płacę ty lk e  jednego dolara, 
có rów n ież jest tan iej n iż u

nas. Córka uwielbiająca jaz
dę konną, ma tutaj za 75 
rubli półtoragodzinną prze
jażdżkę pod okiem  instruk
torów . O dw iedziłyśm y też 
basen z  podgrzaną morską 
w odą w  „L inasie", gdzie za 
45 minut płaciłyśm y po 80 
rubli od osoby. Są tam wspa

niałe zjeżdża ln ie do w ody, 
natryski i inne przyjemnoś
c ią

W ypada  ty lko  się cieszyć, 
że  Polska znalazła się w  stre
fie  dolarow ej, że  z  tego  po
wodu je j  m ieszkańcy mogą 
sobie pozw olić  na pewne 
luksusy. N iestety,* w ypoczy 

nek nad rodzinnym Bałty
k iem  dla w ie lu  m ieszkańców 
L itw y  jest ju ż niedostęp
ny, n ie  m ów iąc o  korzysta

niu z  różnych.

—Koniec upalnego lat» v ■
mec urlopów. Mimo 

ko le go  wsponmieau?
dą cieszyły przez ̂

CZaS 1 n ,* ie>
m  przyszły iok

<tóe się słuchało szumt, a !
rza, opalało się na 

piaseczku i oddychało 
niałym powietrzem, padu,, 
cym  morzem i żywicą. Tra
ba już teraz zbierać p b  
żki...

Jadwiga PODMOSTKO

Wi! no—Połąga

Fot Bronisława Kondratowicz

Wilno -  Paryż -  Bruksela via Lazdijai

La Defense
1924 roku, w  głowie wielkiego 
architekta La Corbusiera. Budo
wę rozpoczęto przed 20 laty, od 
owej arki, gdzie mieści się Na
rodowe Centrum Prtemysłu i 
Techniki (CNIT), z  placykiem dla 
oglądania panoramy Paryża na 
szczycie.

La Defense — .to siedziba wie
lu ministerstw, innych urzędów, 
organizacji, a takie mieszka
niowa. Wjeżdża się do niej 
przez podziemia lub metrem, bo 
na górze ruch kołowy jejst za
kazany. Defense została zbudo
wana na olbrzymiej platformie. 
Na górze są domy, skwery, pla
ce, restauracje, kawiarnie, ba

seny, a w dole 
pajęczyna dróg, 
parkingów, prze
jazdów. Podzie
mne labirynty 
są tak pogma
twane, że moż
na długo krą. 
żyć i kluczyć 
zanim się trafi 
pod właściwy 
adres-i zaparleu-

Kiedy się stoi przy Łuku Tium- 
fatnym, to z  jednej strony bie
gną od niego w  dół Pola Eli
zejskie, zakończone placem Con
corde, a z drugiej —  avenu 
Wielkiej Armii zakończona in
nym tokiem — olbrzymią arką, 
symbolem nowoczesnej dzielnicy 
Paryża La Defense. Dzielnica ta, 
zwana wielką przygodą urbani
styczną, leży już za! miastem hi
storycznymi Tu zbiegają się wszy
stkie główne arterie transporto
we: linie szybkiego metra, szyb
kiej kolei dojazdowej, autostra
dy, szosy.

Pomysł zbudowania takiej 
dzielnicy zrodził -się jeszcze w
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„bZYCZYNEK DO DZIEJÓW AK  
P NA WILEŃSZCZYŹNIE 

PO LIPCU 1944 R.

wyifcWu nadzoru śledczego w or- 
Utowskiei SRR^tam iy 

S T p r ib y  SWcyn po rozpatrzeoluarch.
^ u a e i <* 28621/3 o n  materiałów post<3 » -  

w tej * * * * *  wediug nom) 
S o n vd i okoliczności w  zw itku  ze skafcg* 

w tej sprawie J. Mieżuka, który pro- 
j y S S S ować go, upalił, że Trybwiał W o  jsko- 
1 , woji NKWD ISRR 20—29 maja. 1945 r. 
IL> - (11 nazwMc skazanych ogób, ich per*>  
MfiT.it kakkw, którego zostali ska
lani i De jaki okres).

W nrfąjku ze skargą ąkaaanego w  tej praw ie 
I^eiika, w której twierdzi on, że nie popełnił 

Są**®) przestępstwa i  skazany został bez uza
sadnienia, a w latach 1954 ł 1955 z anałogicz- 
nymi prtrfbami awiacał się również akazany w 
tej sanef prawie P. Plak ^  w  tej sprawie 
^■rin postępowanie według ujawnionych no
wych w celu sprawdzenia dowodów
aAaraenia w stosunku do wszystkich skazanych... 
W wyniku tęgo sprawdzenia z  11 osób skaza

nych ustalono i przesłuchano ponownie tylko 
dwie:

— J. Mieżuka, który obecnie mieszka w Kr?- 
janku. pracuje w cementowni. Wyrzekł się 
swych poprzednich zeznań i wobec niego nie

ujawniono żadnych dowodów oskarżenia.
— W. Mieżuka, któęy mieszka obecnie w  Wor- 

kade, ul Owrażitfja 17— 1, pracuje w  kopalni. 
Potwierdził on swój udział w napadzie zbrojnym
i Ejszysdci,
£o do pozostałych 9 osób skazanych w tej 

prawie ustalono, że:
— S. Łukaszewicz, W. Jurewicz, F. Kosowski, 
r. Krasawski 1 S. Knupowicz zmarli.
~  P. Ptak, W .  Doda, L . Zn am ierow sk i i  X  

Łukaszewicz po odbyciu term inu  pozbawienia 
wolności wyjechali na * a ł e  do PRL.
Ckolcznoić ta pozbawiła możliwości dalszego 

SKswtizenia w stosunku do tych 9 Skazanych, 
ponieważ dowodami oskarżającymi każdego z 
oi®l jak wskazano wyżej, są jedynie k i  wta- 
®e zeznania o przyznaniu się do winy lub ich 

w stotiiiku jednych do drugich, ar więc 
--teczne jest ponowne ich przesłuchanie. 

.„ T y ł y  się powyższym oraz ait. 436 KPK 
ł**w*dej SRR postanowiono:

MJT stosunku do Ptaka P.„ Dudy W., Znamie- 
v"^®BO L., Łukaszewicza J., Łukaszewicza S., 
ję®**cza W., Kosowskiego F., Krasowskiego W., 
jrjljrtcza s. dalsze sprawdzanie dowodów ich 

z powodu niemożliwości k ii

^3^®do W. Mieżuka jego oskarżenie uznać za 
1 âŁazan̂  za uzasadnione.

I l i t j - 0 Miefcika uznać za niezbędne przed- 
inao* 6 Najwyższemu litewskiej SRR

7  v j^ °5 °0*leczno^:l umorzenia jego sprawy.
—  szczętę w niniejszej oprawie posłow an ie

1 ^ S “ «1 |  początek patrz w nr nr 134—151,

według nowo ujawnionych okoliczności przerwać. 
Podpis prokuratora oddziału, st. radcy prawnego 
J. Sinicyna.

Do Kolegium Sądowego do spraw karnych Są
du Najwyższego Litewskiej SRA 7.09.78 r. wpły
nął wniosek o  wznowieniu postępowania wedkig 
ujawnionych nowych okoliczności sprawy karnej 
J. Mieżuka.

Prokurator Litewskiej SRR, państwowy radca 
prawny Kakelis po iuqpatrzeniu materiałów po
stępowania według ujawnionych nowych okoli
czności oprawy karnej nr 28621 /3 W związku ze 
skargą skazanego w. niej J. Mieiuka, w której 
prosi on o  zrehabilitowanie go, ustalił te: (perso
nalia Mieżuka, orzeczenie sądu, uzasadnienie o- 
rzeczenla).

Postępowanie według ujawnionych nowych o* 
kolicznoAd w  niniejszej prawie wszczęte zostało 
w  celu sprawdzenia dowodów oskarżenia J. Mie
żuka, ponieważ w  skardze swej, jak też objaś
nieniu do niej, a następnie będąc przesłuchanym 
według zarzucanego mu oskarżenia, odmówił 
swych zeznań, składanych na posiedzeniu sądo
wym, które w  istocie byty głównym dowodem 
oskarżenia...

W  procesie tego postępowania nie było moż
liwości ponownego przesłuchania W . Dudy, któ
ry wyjechał na stałe do PRL, i którego zeznania 
i*a śledztwie wstępnym o okolicznościach, w  ja
kich J. Mieżuk i  ąam Duda, jak też inne osoby 
zwerbowane zostały do AK..., bez sprawdzenia 
trudno uznać za dowód oskarżenia z powodu ich 
sprzeczności, a także w wyniku tego, że nie zo
stały przez nikogo potwierdzone.

Oskarżony w  innej sprawie J. Chiniewicz, któ
ry  zgodnie z zeznaniami Dudy zwerbował J. M ie
żuka, na posiedzeniu sądowym w  swojej sprawie 
zeznawaj że do pododdziału AK, którym kiero
wał, należał Jan Mieżuk, paeud. „Zuk", mieszka
niec w. Norwosady...

Podczas sprawdzenia stwierdzenia J. Mieżuka 
na posiedzeniu sądowym, że zarzucane mu prze
stępcze działania (zbieranie wśród mieszkańców 
Nowosady żywności i przedmiotów dla AK) po- 
pekńł nie on, lecz Adam Mieżuk z tej. samej, wsi 
i o tym samym nazwisku, ustalono, iż ten ostatni 
skazany był również według innej sprawy..., a 
w  1977 r- zmarŁ Na posiedzeniu sądowym w 
swojej sprawie wspomniany Adam Mieżuk zezna
wał, że był uczestnikiem AK. miał pseud. .Żuk" 
i że zbierał od  mieszkańców w. Nowosady żyw
ność dla tej. organizacji, co zadecydowało o  uz
naniu go winnym.

Na podstawie tych danych uważam, że J. Mie
żuk skazany byt bezpodstawnie, toteż kierując 
się ant. 436 KPK LSRR Kolegium Sądowe do 
4 »a w  karnych Sądu Najwyższego Litewskiej SRR 
wyrok Trybunału Wojpkowego z 28—29 maja 
1945 x. na J. Mieżuka uchyliło i umorzyło jego 
sprawę z powodu nieudowodnienia oskarżenia, 
podpis prokuratora Litewskiej S*R, państwowego 
radcy prawnego A. Kairelisa.

Do Krasnojarska na adres Jana Mieżuka zosta
ło wysłane orzeczenie Kolegiom Sądowego do 
spraw karnych Bady Najwyższej Litewskiej SRR 
z dn. 15 września 1978 r, z wiadomością, te  zo
stał on zrehabilitowany.

Na tym kończą , ple tmateriały ,*praw karnych 
nr 3710, 3710/822 1 ln., dotyczących losów ako
wców 1 tych, którzy byli razem z nimi lub zo
stali jzalkźenl przez NKWD do kh  szeregów, z 
gminy ejszyskiej po Upcu 1044 r. Zakończyliśmy 
ich druk, ale aa tym nie stawiamy kropki. Za
mieszczone dokumenty czyta się z mieszanymi 
uczuciami. Powstały pytania. Ile w  zeznaniach, 

■ wymuszonych podczas łortur, zastraszania i znęca- 
nU się. Jest prawdy, a ile sfataowań sfabryko
wanych przez śledczych NKWD, być może dopi
sanych później? Jot się odezwali świadkowie 
tamtych zdarzeń, członkowie Ich rodzin. Z Ich 
relacjami w który d i udzielą dodatkowych wy
jaśnień, podadzą nowe, konkretne fakty, sprostują 
dane zawarte w opublikowanych materiałach, za
poznamy naszych Czytelników.

puima POLSKA ZATRUDNI PRZEDSTAW IC IELA H ANDLOW EGO W  W ILN IE :

Wymagania; . ( __ posiadanie samochodu l telefonu
— wiek do 30 lat

■  .
Języka polskiego 

d «K t^ cenie minimum średnie 
^ j* a  znajomość problemów handlo-

Kont&kt: Nlemenćlne, teL 52-21-10, pią

tek, sobota. _.

I l n u e r  f f i e r t b a  g C t t a

n i e m i e c k o -p o l s k o -l i t e w s k i e  p r z ^ . s ' ^ b i o r s t w o  
Potężnym i 25-tonowym l samochodami
zachodnim i dostarczamy tadunkl do
W SZYSTKICH KRAJÓW EUROPY

pEWNOSC ______________
SZYBKOŚĆ------------------

l i  P U N K T U A L N O Ś Ć ------------------
'•us, td. 26-25-27, 65-33-92 

fax 83-83-77
tdex 261-229 B P t  SU ...

Vltnlu

Y/CIĄŻ TE LAZDUAI1

Władze Niemiec 1 Belgii nie
jednokrotnie zwracały się do 
•mbaaad Litwy w tych pań
stwach wyrażając swe iriezado 
wołenie z powodu fatalnej sy
tuacji panujące! na przejściu 
granicznym w  Lazdijai. Grożą 
one, że przerwą dostawy tran
sportów z  darami dla Litwy, 
gdyż ciężarówki zmuszone są 
czekać na tym ptrzeijściu po 8—  
40 godzin. Chociaż powiadają 
ludzie, że można sobie kupić ko
lejkę za 200 dolarów.

NOWY SALON

Towarzystwo „Utuanica" i 
galeria „Langas" otworzyły  no
wy salon wyrobów artystycz
nych ze skóry przy uL Basanavi- 
ćiauą 16. Można tu nabyć dro
bny upominek jak też duże 
pauneau.

KORONA ESTOŃSKA 
N A  UTWIE

Komercyjny Bank Wileński 
skupuje estońskie koirony za 
9.80 rb„ sprzedaje za 10.20 *b.

Od pewnego czasu krążą po 
mieście plotki o tym, że wkró
tce zostaną imieważnione czeki 
inwestycyjne. Departament pry
watyzacji Ministerstwa Gos
podarki poinformował, że czeki 
inwestycyjne zostaną zlikwido
wane tylko wtedy, gdy zostanie 
zakończona prywatyzacja. Po 
jej zakończeniu nie wykorzysta
ne czeki zostaną przekształcone 
w  obligacje, które państwo wy
kupi. Do końca prywatyzacji jest 
jeszcze daleko.

LITEWSKIE SERY —
N A  EKSPORT

Spółka akcyjna „Rokiszkio su- 
ris" wytworzy w  br. 3 tys. ton 
serów podpuszczkowych, 700 t 
pektyny, 400 t laktozy. Pozwoli to 
przedsiębiorstwu wysyłać swą 
produkcję na eksport do Mo
skwy, Petersburga, Szwecjf, Nor- 
węgii, a nawet Danii 1 Holandii. 
Wprawdzie susza znacznie 
zmniejszyła udoje, a więc i ilość 
surowca, ale producenci serów 
są pełni wialry w swe możli
wości.

RYBACY SĄ POSZKODOWANI 

Państwowe przedsiębiorstwo 
rybackie „Jura" uskarża się na 
trudne warunki pracy l nie
sprawiedliwy podział środków. 
Za kilo ryby otrzymuje ono 16 
rb., podczas gdy ddlep sprzeda
je za 83 ib. Z otrzymanych „gro. 
szy" „Jura" powinna jeszcze 
płacić odpowiednie kwoty za 
miejsce połowu, licencje, pa
liwo, prace załadunkowe. Do te
go dochodzą akcyzy, cło. Ryba
cy twierdzą, że nie opłaca się 
im łowić ryby.

NABYWANIE AKCJI 
N A POCZCIE 

Od 1 września 1992 r. można 
nabywać akqje prywatyzowa
nych obiektyw na poczcie. W  
związku z tym rząd wydał za
wiłą uchwałę, w której wy łusz
czony jest porządek tego ro
dzaju opłat (Ustawa nr 627 z 
dn. 20.Vffl.l992 r.). Z  Jej treś
cią wkrótep można będzie za
poznać się w „Kurierze Wileń
skim".
KONKURS NA KONDUKTORA 

Przedsiębiorstwo państwowe 
„Litewskie koleje" ogłosiło kon
kurs na zajęcie stanowisk kon
duktorów i kasjerów kas bileto
wych. Wymagane jest wykształ
cenie średnie, znajomość języka

NARODOWY BANK LITEWSKI

państwowego l jeszcze jednego, 
wiek — od 18 do 45 lat. Adres, 
pod który należy się ^
GeieŁinkeJrą 16, teL 69-21-83.

ZATWIERDZONO FUNKCJE
NOWBGO MINISTERSTWA

Jest nim Ministerstwo Prze
mysłu i Handlu. Nowe mini
sterstwo powołane jest organi
zować wymianę barterową po
między Litwą i innymi pań
stwami, zatwierdzać projekty 
współpracy naukowo-technicz
nej, udzielać konsultacji; od
nośnym przedsiębiorstwom, wy
dawać licencje i ustalać kwoty 
podmiotom gospodarczym na 
wywóz produkcji i towarów, or
ganizować przechowywanie 
szkodliwych odpadów produk
cyjnych.

CZY ZIELARZE 
ZBANKRUTUJĄ!

Swięciańskie Przedsiębiorstwo 
Zielarskie prawdopodobnie zban
krutuje. Zamiast 30 min rb. kre
dytów otrzymało zaledwie 3,5 
min rb.

KOMU SAMOCHÓD BMW?

Ci, którzy pragną nabyć sa
mochód marki niemieckiej BMW, 
mogą w przyszłym tygodniu u- 
dać się do nowego salonu samo
chodowego, mieszczącego się 
przy EiśSkią plantas nr 26. 
Sprzedaż prowadzi firma „Ari- 
ja**, która- zawarte z Niemcami 
odpowiednie kontrakty. Pierw
sza partia szesnastu samochodów 
jest już w  Wilnie.

N A KALWARYJSKIEJ

Wiele artykułów na baearach 
wileńskich zrobiło się znacznie 
■tańszych niż w  sklepach. A  
więc rodzi się wreszcie zdrowa 
konkurencja. Np. cebula1 w 
sklepie kosztuje 25 i więcej ru
bli, a na bazarze — 20, podob
nie ziemniaki i inne towary. Za 
to parówki, które w eWepie 
kosztuje 130 rb., na bazarze (te 
same!) — 200 rb. Biznes jest 
biznes!

Kiełbasa „Sodżlu*" była we 
środę udekorowana etykietką z 
ceną 350 rb. Kilogram dełęciny 
kosztował różnie —  od 120 do 
150 rb., wieprzowy schab bez 
kości aż 350 rt>., ale byty też 
kawałki po 160—200 rt>. Ogór
ki i pomidory zrównały się w 
cenie   35 A . Ziemniaki kosz
towały 20—25 rb., papryka — 
50—60 rb. (w skibie taniej), 
gruszki — 50—80 rb.. bardzo 
ładne brzoskwinie —  80 rb., ka
wony — 18 rb. kilo, litr drob
nych Siwek 5 l 10 rb. Za 
kilo twarogu proszono 50 rb., 
litr śmietany — 120 rt>.

KURS WALUT
W  BANKACH LITEWSKICH

Oszczędnościowy: dolar
— 180 rb. (skup), 187 rb. (sprze
dał), marka niemiecka —  lM.5p 
rB. (skup), 129.30 rt>. ftprnjdai)

Bank WUeńikl: dolar,— 186.20 
rb. (skup), 193-80 rb. (sprzedaż], 
marka niemiecka — 124.46 rb. 
(skup), 129.54 rb. (sprzedaż).

,Hennls": dolar — 180 rb.
(skop), 187 rb. Sprzedaż), mar
ka niemiecka -  120 rb. (skup), 
125 rb. te>r“z«taż).

„L it lm p erd o la r  — 185 rn. 
(skup), 192 rb. (sprzedaż), mar
ka niemiecka — 125 rb. (skup), 

|130 rb. (sprzeidai).

Nazwa waluty Skup Sprzedaż

Dolar australijski 
Szyling aufctriacki 
Funt angielski 
Marka niemiecka 
Gulden holenderski 
Korona duńska 
Dolar kanadyjski 
Korona norweska 
Dolar USA 
Marka CińWca 
Frank francuski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski

134.50
18.20

360.70
128.20
113.30
33.00 

156.40 
32.70

186.20
46.30
37.00
35.00 

144.80

138.60
18.70

371.60
132.10 
116.80 
33.90

161.10
33.70 

191.80
47.70 
39.00
36.10

149.20


